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Rok i Bydgoszcz, poniedziałek 12 listopada 1945

Organizacja Karatów Zjednoaonya>) nadzieją ludów
NOWY JORK, 10 .11. „New York Sun“ 

pisze: Jeżeli dotychczas istniały jakiekol­
wiek wątpliwości co do uczuć, z jakimi 
premier Attlee podchodził dó konferencji z 
prezydentem Trumanem i premierem Ma- 
ckenzie Kjng w sprawie bomby atomowej,

Premier Attlee w Waszyngtonie
WASZYNGTON, 10. 11. Samolot typu 

„Sky Master" przywiózł premiera Attlee do 
Waszyngtonu. Premiera powitał prezydent 
Truman i premier Kanady Mackenzie King 
Przedmiotem rozmów będzie polityka świa­
towa na tle zdobyczy w dziedzinie energii 
atomowej.

Yf związku z przybyciem premiera Attlee 
do Waszyngtonu, odwołano w Białym Do­
mu konferencję prasową i zredukowano do 
minimum ilość.wizyt.

WASZYNGTON, 10. 11. Zagadnienie sto­
sunków rosyjsko-amerykańskich najwięcej 
frapuje koła polityczne stolicy. Będą one 
z pewnością stanowiły tło rozmów anglu- 
amerykańskich. Uważa się tu ogólnie, że 
Mołotow, którego przemówienie — według 
opinii Waszyngtonu — stanowi odpowiedź 
na mowę Trumana i Byrnesa wskazywał 
na silną wolę rządu sowieckiego współpra­
cy z innymi narodami, w celu zabezpiecze- 
czenia pokoju. Związek Sowiecki przez usta 
Mołotowa wypowiedział po raz pierwszy 
swój pogląd w sprawie energii atomowej, 
y ’

twierdząc, że ta nowa siła nie może być 
zachowana przez jeden tylko kraj, lecz mu­
si być podzielona pomiędzy mocarstwa pa­
cyfistyczne.

LONDYN, 10. 11. (obsł. wł.) Prasa bry­
tyjska poświęca czołowe miejsca podróży pre­
miera Attlee do Waszyngtonu

„Daily Mail" pisze, że najlepsze życzenia 
całego narodu towąrzyszą temu mężowi stanu 
w jego drodze. Ghoć by wielkie rozbieżności 
polityczne istniały wewnątrz kraju, nie można 
ich zbytnio podkreślać ża granicą.

„News Chronicie" podkreśla, że premier wi­
nien przekonać prezydenta Trumana, iż taje­
mnica rozbicia atomu nie może być wyłączną 
własnością jednego tylko państwa i że warun­
kiem trwałego pokoju światowego jest' podzie­
lenie się tajemnicą z innymi narodami.

„Daily Herald" darząc głębokim zaufa­
niem rozum polityczny premiera WiĆlkiej Bry­
tanii stwierdza, że Attlee nie jest człowiekiem, 
który by zgodził się na ekskluzywny układ 
angielsko-amerykański; na układ, który by nie 
uwzględniał potrzeb i' uczuć Związku Radzie­
ckiego.

Przed wyborami nowino rządu Franci!
PARYŻ, 10 .11. Według opinii kół oficjal­

nych Francji, wybór generela de Gaulle 
na tymczasowego szefa rządu francuskiego, 
nie jest wcale pewny. De Gaulle przyjmie 
kandydaturę tylko wówczas, gdy wybór zo­
stanie dokonany decydującą większością 
głosów. Generał w tych dniach usunął 
się w zacisze domowe, odmawiając 
udziału w walkach partyjnych. * Warun­

kiem gotowości de Gaulle/a do. przyjęcia kan­
dydatury jest, by wybór jego był prawie je­
dnomyślny. nie pozwalający zakwestiono­
wać jego popularności. De Gaulle wie,.^e 

.prócz niego, nie ma kandydatów na prezy­
denta. Żadna z trzech najważniejszych 
partyj nie ma przywódcy o umysłowości do­
równującej generałowi i żadna, z partyj nie 
zabiega o przyjęcie tego stanowiska.

K o m e d io n c k ie  c h w y ty  R ud o lfa  B essa
NORYMBERGA, 10. 11. Hess popadł rze 

komo w stan letargu. Ocknął się jednak 
gdy mu pokazano film, na którym ujrzał 
siebie w dniach największej sławy Hitlera. 
Hess siedział z rękami zakutymi w kajdan­
ki, między dwoma strażnikami, a w tymże 
czasie psychiatrzy obserwowali w blasku 
świateł jego twarz. Hess twierdzi, że nic 
nie pamięta ze swej przeszłości. Patrząc

jednak na seeny przedstawiające przy 
dźwiękach melodii wagnerowskich kongres 
norymberski z 1934 r., Hess oparł się moc: 
niej i dostrzegłszy siebie jako młodego o- 
ficera przemawiającego do zgromadzenia 
partii riazi, przechylił się w tył. Ujrzawszy 
Hitlera, Hess skoczył i chwycił za ramię 
strażnika, siedzącego obok niego.

B e rtra n d  iu s s e i o bom b ie  a to m o w e j
- LONDYN. Sławny filozof brytyjski Ber­

trand Russel wypowiedział się na temat bom­
by atomowej na łamach „Manchester Guar­
dian"; Russei twierdzi, że wobec wynalezienia 
bomby atomowej wszystkie stare antagoni­
zmy, jak spór hindusko. muzułmański lub ży­
dowsko - arabski, rywalizacją brytyjsko - fran­
cuska, czy wreszcie antagonizm pomiędzy nie­

mieckimi socjalistami i kapitalistami mogfe 
się zakończyć zupełną eksterminacją obu 
stron.

Bezpieczeństwo ludzkości wymaga stworze­
nia jednej wspólnej armii światowej. Projekt 
ten winien być zrealizowany na podstawie 
międzynarodowego układu.

ZaRofeinie kongresu mladileiy w Londynie
LONDYN, 10. 11. Prezesem rady wyko­

nawczej nowej federacji światowej młodzieży 
demokratycznej wybrany został Guy de Bois- 
son, delegat francuski. Boisson liczy lat 27. 
Był, on szefem delegacji francuskiej na dwu­
tygodniowej konferencji młodzieży 63 krajów. 
Ostatnie posiedzenie zakończyło się uczczeniem 
pamięci zmarłego prezydenta Franklina Roo- 
sevelta. Kongres wydał manifest wzywająey 
wszystkich młodych ludzi do wzięcia udziału

w ruchu popierającym Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Kwaterą giówną nowej fede 
racji światowej będzie Paryż. Wielu z delega­
tów weźmie udział w światowym kongresie 
studentów Pradze. Na posiedzeniu odczy­
tany został telegram marszałka Rokossowsme- 
go, w którym mówi on, że „najważniejszym 
zadaniem postępowych sił dzisiejszego świata 
jest kompletne wykorzenienie sił faszystow­
skich, które nawet w chwili obecnej planują 
niszczycielską wojnę".

Przyjazd Premiera do Bydgoszczy
Zarząd Uniwersytetu Powszechnego 

TUR-U podaje do wiadomości kandydatom 
na słuchaczy, że przewidziane egzaminy 
wstępne odbędą się w dniach 14 i 15 listo 
pada br. o godz. 17-t.ej, w domu związko­
wym TUR-u ul. Grodzką 14.

Na środę 14. 11- przewiduj* sił egzamin 
pisemny z zakresu matematyki, ma czwar­
tek 15, 11. egzamin pisemny z języka pal 
skfego. Otwarcie Uniwersytetu, k re za­
szczyci sw ą obecnością ob. premier Osóbka- 
Morąwski, odbędzie się dnia 18 listopada br,.

Gen. Eisenhower w drodze do USA
WASZYNGTON, 10. 11. Gen. Eisenhower 

przebywający ostatnio w Berlinie, gdzie pro­
wadził rozmowy z marszałkiem Żukowem, 
znajduje się obecnie w drodze do USA, 
gdzie ma oficjalnie zakomunikować swą 
• pOtię • sytuacji w Niemczech. Wizyta 
g«»erąłą Eis#»h#wera w USA, zbiegająca 
*ię z p*)»ytes« Attlee w Waszyngtonie, wy- 
weiuje wiele komentarzy. Uważa się tu 
za prawdopodobne, że Eisenhower poinfor­
muje obu mężów stanu o rezultatach roz­
mów, jakie odbył ,w. Berlinie. . ,:Ł.^

nia sekretów, naukowych o destruktywnej 
energii potencjalnej, jest Organizacja Na. 
rodów Zjednoczonych. Musi ona wszakże 
stać się żywym i silnym organizmem. 
Attiee otrzymał zapewnienie, że dwie naj­
ważniejsze partie brytyjskie przekonane są, 
że pokój i sukces nowej organizacji świata 
zależą od porozumienia ahglo-amerykati- 
skiego, tak jak to było zaznaczone w prze­
mówieniu Trumana. Podtrzymywany przez 
to podwójne poparcie, Attiee może przyczy­
nić się w wielkim stopniu do opracowania 
programu, który ureguluje trudności nie 
tylko dotyczące sprawy bomby atomowej, 
lecz także i innych problemów międzyna­
rodowych.

Powrót Stalina do pracy
MOSKWA, 10. 11. Według wiadomości z so­

wieckich kół oficjalnych, Generalissimus Sta­
lin powróci do czynnej pracy politycznej około 
połowy listopada. Stalin nie był obecny pod­
czas parady na Placu Czerwonym. Byłoby to 
dla niego zbyt ryzykownym — po powrocie 
z ciepłego klimatu południa — pozostawać 
przez kilka godzin na powietrzu w chłodnej 
temperaturze Moskwy.

Skróty telegraficzne
WASZYNGTON, 10. 11. Podróż do Mos­

kwy Etheridge’a, specjalnego wysłannika 
USA na Bałkany, gdzie miał on obserwo­
wać miejscowe stosunki, wywołana jest 
prawdopodobnie potrzebą omówienia w sto­
licy ZSRR problemów bałkańskich. W  
Etheridge’u koła poinformoi ane widzą na­
stępcę Harry’ego Hopkinsa, który pod rzą­
dami prezydenta Roosevelta był łącznikiem 
pomiędzy Białym Domem a Kremlem.

NOWY JORK, 10. 11. (Obsł. wł.). W mie­
ście Bruchsal w południowo-zachodnich 
Niemczech skazano na karę $jnierci 5 
Niemców, oskarżonych o zamordowanie 6 
lotników amerykańskich. Lotnicy ci byli 
zmuszeni w czasie wojny do lądowania 
przy pomocy spadochronów.

Egzekucja została wykonana przez po­
wieszenie.

NOWY JORK, 10. 11. Według wiadomości
agencji AFP, przeszło 1000 rabinów żydow­
skich weźmie udział w „marszu na Waszyn­
gton" -przedsięwziętym w związku z wizytą 
Attlee celem zamanifestowania żądań żydow­
skich. Prawdopodobnie prezydent Truman 
przyjmie delegację rabinów. Będzie ona rów­
nież prosiła o audiencję u lorda Halifaxa.

NOWY JORK, 10. 11. Pomimo prób nie do­
puszczenia do zebrania, członkowie partii ko­
munistycznej w Nowym Jorku zgromadzili się 
ponownie na placu publicznym Union Sguare 
na meetingu protestacyjnym przeciwko polity­
ce interwencji, prowadzonej przez rząd USA 
w Chinach na korzyść rządu centralnego w 
Chungkingu. Ilość uczestników według sprawo­
zdań policji wynosiła 3 tysiące, według zaś in­
formacji ich samych 25 tysięcy.

LONDYN, 9. 11. (obsł. wł.) „Daily Ex- 
press" omawiając stosunki między ZSRR i jej 
zachodnimi sprzymierzeńcami pisze: „Jest je. 
dnak wrażne, by naród angielski zrozumiał za­
gadnienia rosyjskie i by sympatyzo-wał z ro­
syjskim punktem wodzenia. Stanowisko upar­
cie krytyczne w stosunku do ZSRR.może tylko 
oddalić od siebie oba narody, wzbudzając po. 
dej rżenia ZSRR w stosunku 'do mocarstw za­
chodnich".

BUKARESZT, 9. 11. Wbrew zarządzeniom
władz administracyjnych, zwolennicy partii 
Maniu i Bratian.u urządzili w Bukareszcie 
manifestację na cześć króla Michała z okazji 
24 rocznicy jego urodzin. W czasie owacji od­
bywających się przed pałacem królewskim 
przybyły uzbrojone oddziały, po czym między 
nimi a manifestantami wywiązała się bójka, 
w której kilkanaście osób zostało zabitych 
i rannych.

LONDYN, 10. 11. 90 uczonych niemiec­
kich wsiadło w piątek w Le Havre na po­
kład liniowca transatlantyckiego. Podró­
żują oni jąko osoby cywilne, nie jako jeńcy. 
Jako ceł tej podróży podaje się „konferen­
cję specjalną" z uczonymi Stanów Zjednaj 
czonych. , J
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C zesw ień  i b id
^  ostatniej swej mowie w Izbie Gmin b. 

Premier brytyjski Winston Churchill, wspom­
niawszy o dokonanych w Niemczech zniszcze­
niach wojennych powiedział, że na ich widok 
"'strząsa się serce człowieka. W dzisiejszym 
Poglądzie prasy umieszczonym na naszych |  
urnach czytelnicy znajdą obrazek, mówiący 
6 daleko idącej pomocy, okazywanej przez 
Anglię dzieciom niemieckim.

Podczas wojny często rozbrzmiewał na falach 
'teru gios ówczesnego premiera Anglii. Chur- |  
chiłla. Polaków — prócz treści politycznej — 
nderzalo w jego słowach stałe podkreślanie,
*® Wielka Brytania prowadzi wojnę sprzętem,
"le ludźmi. CZŁOWIEK był dla Churchilla tą 
"adością, której się nie poświęca nawet za ce- 
"P wielkich skarbów.

7 . *
n̂iszczenia wojenne w Polsce nie pozostają

* żadnym stosunku do zniszczeń w Niemczech. 
°'ska była systematycznie dewastowana przez

Niemców.
Człowiek w Polsce za czasów okupacji nie 

Podstawiał wartości jednego żelaznego feni- I 
Pm większą miał cenę dla swego narodu, 

a kultury wszechludzkiej, dla zdobyczy cywi- 
>zacyjnVch świata, tym szybciej znikał spo- 

*Yjących.
Człowiek w Polsce spalany był żywcem w

* °zach śmierci albo ginął bądź od kuł gesta­
powców, bądź od ich gumowych pejczów, zn­
aczonych ołowianymi gałkami. Dzieci w Pol-

*Ce spędzane były do obszernych dołów i ma- 
zabijane przez niemieckich żandarmów 

batami. W obozach oddawano je na ucztę 
Pijalnie tresowanym psom.

^aj nasz walczył u boku W. Brytanii. Wal- 
z postawą, która u ludzi honoru budzi

* óbokl szacunek. Po skończonej wojnte dźwi-
sk! do nowego życia wśrńd niebywałych 

Ufności i wyrzeczeń. Nasze dzieci zżera gruż- 
Ca' ziębi chłód, nawiedza głód.
 ̂£ jednak nie słyszymy w Polsce, by ludzie,

Sj 't6rYch bojtu staliśmy wiernie nawet w tra- 
^zne dnł wojny, 'mówili nam chociażby to, co 
j Niemcom. Podnoszą nasze cnoty wo- 
 ̂ .̂ eł sławią nasze bohaterstwo. Naszej nie- 

' ~t niedoli, w jakiej zostawili nas Niem- 
' ~~~ zdają się nie dostrzegać.
S *
a narody, które nigdy przyjaciół nie zawo- 

mimo, że właśnie z tego powodu życie 
im twardych łekcyj. Należy do nich 

^  Polski. Na przestrzeni niespełna półtora 
ty., u musiał on przeżyć klęskę swych nadziei 

*anYch z Napoleonem i z interwencją mo- 
zachodnich w okresie dwu ostatnich 

tyj stań. Dziś — jeśli chodzi o jego nadzieje 
„ol/ ane z walką na Zachodzie — przeżywa po- 

rozczarowania.

Jak) *
"u Powstaje z tego wniosek?

jaki winien wyciągnąć z nleodwracal- 
{al<tów każdy trzeźwy polityk: że w 

StyJ"11 aspiracjach, w swoich dążeniach, w 
Planach na przyszłość możemy NAPEW- 

j,t iczyć TYLKO na siebie, 
jfj kilkunastu miesiącami, w czasie, kiedy 

â V jeszcze działa na froncie, pisaliśmy: 
hi nam za nas wolności nie wywalczy i 
b^P^Włośei na spadochronie nie zrzuci". 
W  ^nżemy jeno przedłużyć sens tego zdania, 
Hts nial*c s?owan,i: ..Osiągniemy to, co 

Ąjnym zbiorowym wysiłkiem zdobędziemy" 
Pastą <?late3°- bY mogło to w większej skali 
Óo Potrzebna jest nam — jak powietrze 
1 j)t pchania — konsolidacja twórczej myśli 

^ ePrcnvri(izanej pracy w kraju.
Cz6f. a u*o się dziś w Polsce mówi o bieli i 
tlę ty eni i niepotrzebnie przygotowuje grunt 
sp0j n°szenia barier między dwoma odłamami 
4t>W CZe$*twa. Barwy naszego sztandaru naro- 
'v*aśtc° Są iakbY symbolicznym znakiem, że 
koVst16 * Icb połączenia i z ich zespolenia 

G< 5 afe moc narodowa Polaków.
Pęjy^^na w naszych aktach politycznych 
Piętrz 0Wośó, wypływająca zresztą więcej z za- 
S ^ n l a  niźli przekonania, dawała w ol- 

1 ,̂,'"' większości opłakane rezultaty. Niech- 
tę one dia nas przestrogą w czasach, kto- | 

V/, • r,°szą nam tak ciężkie doświadczenia. | 
Pa inaNmny szacunek dia przekonań opartych | 
órp,. eilcji uczciwego służenia nowej Poisce, 1 

Istotnych trosk ludzi z poza swego 
lach j s|,‘a. MYŚL o wielkich narodowych ce- 
**oą0̂ ° mobilizowaniu do ich wykonania ml- 
P̂ OWą̂ 1̂ rzesz narodu — oto co powinno ce- 
Pbjrty i Pracę polityczno- społeczną dobrego 
L eIa współczesnego Państwa Polskiego.

_  STANISŁAW. ZIEMAK

muszą one być całkowicie usunięte przez 
przemówienia Ernesta Bevina i Winstona 
Churchilla w Izbie Gmin. Ci dwaj przed­
stawiciele rządu, Labour Party i opozycji 
konserwatystów, zgadzają się, co do faktu, 
że najwłaściwszą instytucją do zdeponowa-

Musś ona stać się żywym i silnym organizmem, opartym na powszechnym zauianiu
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Gdańsk wczoraj i dziś
Najdawniejsze gadania wskazują, że ku uj­

ściu Wisty szła z głębi Polski linią przesunięć 
ludności w celu nawiązania wymiany • handio- 
n ej z państwami morskimi. Była to nasza 
ekspansja polityczna i kulturalną. Na ten 
okres XII wieku — okres panowania książąt 
pomorskich — przypada powstanie osiedli ko- 
lonizacyjnych oraz grodów takich jak Gdańsk 
i Tczew. Osiedlona w nich ludność słowiańska, 
koloniści z Polski i rybacy Kaszubi, tworzą 
element autochtoniczny, będący fundamentem 
chrześcijańskiej średniowiecznej kolonizacji ną 
tamtych ziemiach.

PIONIERZY HANDLU GDAŃSKIEGO
Doskonałe studium dr K. Górskiego w tomie 

VI „Rocznika Gdańskiego" precyzuje polskość 
Gdańska w wiekach od XI do XIV' i świadczy 
jak głęboko wrosły tu korzenie narodowego 
żywiołu polskiego. Dopiero w XIV wieku po 
objęciu przez Krzyżaków prawobrzeżnego Po­
morza z żuławami gdańskimi, element germań­
ski zalewa podgrodzie polskie w Gdańsku, któ­
re swym wyglądem i charakterem świadczy 
całkowicie o pobycie do tego czasu tylko i wy­
łącznie żywiołu słowiańskiego.

Historia zachowała niezbite dowody do ja­
kiej narodowości należeli pionierzy handlu 
gdańskiego.

Mimo znęcania się krzyżactwi, przez prze­
ciąg setek lat nad właściwymi gospodarzami 
tej ziemi i błędnej polityki naszych Władców, 
pozwalających się odsuwać od takiego boga­
ctwa naturalnego jakie stanowi morze, zacho-. 
wał się tu żywioł polski. W roku 1910 w pru­
skiej statystyce urzędowej naliczono w samych 
gminach dokoła Gdańska przeszło 10.000 Po­
laków.

Do czasu pierwszego rozbioru Polski mię­
dzy naturalnym zapleczem, tj. dorzeczem Wi­
sły, a jej ujściem — portem gdańskim, istnie­
je żywa wymiana handlowa, ale pó utracie na­
szej niepodległości, kontakt ten rwie się, co 
Gdańsk odczuwa bardzo.

GDYNIA ZDYSTANSOWAŁA GDAŃSK
Po wojnie światowej, dyplomacja, przez 

. sformowanie sztucznego tworu w formie Wol­
nego m. Gdańska, stwarza zarzewie przyszłych 
zgrzytów i konfliktów. Sytuacja komplikuje 
się z roku na rok i Gdańsk, który miał Wszel­
kie dane po temu, aby po wszystkie czasy być 
najpierwszym, najmocniejszym portem Bałty­
ku, pomniejsza swe znaczenie, na rzecz mło­
dej budującej się Gdyni, tracąc tym samym 
korzyści, jakie dawało mu jego pierwszeństwo, 
jego położenie u ujścia Wisły, jego od tysiąc­
lecia wzmacniana rola pierwszego miasta por­
towego w dorzeczu Wisły.

Jeżeli chodzi o rok 1938, to obroty portu 
gdańskiego wyrażały się cyfrą 7.127.194.9 ton 
przy 9.311.8, ton obrotu portu gdyńskiego — co 
jest najlepszym wskaźnikiem- możliwości obu 
portów,

Stosunki polityczne z chwilą wprowadzenia 
narodowego socjalizmu stały' się okropne. Agi­
tacja prowadzona wszelkimi możliwymi sposo­
bami zniżyła naszych obywateli do roli paria­
sów, a z Gdańska zrobiła mocną bazę narodo­
wego socjalizmu, mającego za cel Całkowite 
odepchnięcie nas od morza.

Ta nienormalność sytuacji długo trwać nie 
mogła i musiała doprowadzić do strasznej 
wojny, która rozwiązała wszystkie spory w

Sl-awiee przed Sądem 
Spsialnym

Sąd Specjalny na sesji wyjazdowej w Byd­
goszczy pod przewodnictwem sędziego Bobiń­
skiego rozpatrywał 10 bm. sprawę Niemca, 
Zachariasza Heinza.

Heinz zamieszkały w Bydgoszczy, ślusarz i 
zawodu, zeznał co następuje: Do służby w SS 
wstąpił ochotniczo w listopadzie 1939 r. Skie­
rowano go na przeszkolenie do Gdańska, gdzie 
otrzymał stopień rotenfiihrera SS.

W Bydgoszczy brał udział w wyprowadzaniu 
za miasto rodzin polskich- i żydowskich i w ich 
rozstrzeliwaniu. Następnie wyjechał do Wei­
maru, gdzie złożył przysięgę na Hitlera, że nie 
da się wziąć do niewoli, i że nie pozwoli nigdy 
wyjść żywcem z obozu więźniom pod jego nad­
zór oddanym. Po przysiędze otrzymał stano­
wisko dozorcy obozu karnego pod Hambur­
giem. W ohozie tym znajdowali się więźniowie 
różnych narodowości. Oskarżony nie przypo­
mina sobie ilości pomordowanych więźniów. 
Jako rutynowany dozorca obozowy, przeszedł 
na identyczne stanowisko do osławionego 
Gusen.

Heinz zawsze „czuł się wielkim patriotą 
niemieckim", brał tedy udział w walkach pan­
cernych w Norniandii i na innych frontach, a 
ostatnio w maju br. znajdował się w dywizji 
walczącej na Śląsku. Dywizja została okrążo­
na przez wojska radzieckie. Heinz przebrał 
się w ubranie cywilne i przez Berlin wrócił do 
Polski.

Prokurator Radwański domagał się najwyż­
szego wymiaru kary.

Sąd skazał Heinza na dożywotnie więzienie 
i pozbawienie praw. Sąd zaznaczył, że kara 
śmierci dlatego nie została wymierzona, gdyż 
oskarżonemu nie udowodniono znęcania się nad 
Więźniami. <1* <5.

skali światowej i która do historii przejdzie 
jako dramat rozpoczęty bezpośrednio od 
Gdańska.

GDAŃSK W NASZEJ DOBIE
Dziś, gdy kosztem wielkich ofiar, Gdańsk 

wrócił do Macierzy, musimy uświadomić sobie 
ciążące na nas obowiązki ażeby ten teren — 
mimo zniszczeń — zaludnić i, zagospodarować.

Polityka gospodarcza Polski jest nie do po­
myślenia bez morza, Gdańsk zaś jest nieodłą­
czną częścią polskiego Wybrzeża.

Należy zacytować słowa Izajasza Bowmana, 
głównego eksperta geograficznego z, otoczenia 
prezydenta Wilsona, który W trzy lata po za­
kończeniu konferencji pokojowej w Wersalu 
napisał na podstawie swych badań — słowa, 
będące przepowiednią dzisiejszej rzeczywi­
stości.

„Polska traci część biegu Wisły, ąle pozo-; 
staje nądzieja odzyskania straty, gdyż jeśli j 
Gdańsk się stanie — jak można sobie tego ży- i 
czyć — prawdziwym ogniskiem handlowym i 
polskim, to ludność jego stanie się w większo- ; 
ści polska i będą musiały być powzięte nowe : 
postanowienia na jej korzyść".

Nowa polska rzeczywistość wymaga od nas 
wielkiego poświęcenia i samozaparcia, aby na­
sze dziejowe zadania mogły być, wykonane.

Starą pieśń kaszubska mówi: „Tam gdzie 
Wisła od Krakowa w polskie morze płynie — 
polska wiara, polska mowa nigdy nie zaginie"- 

Gdańsk i Gdynia — to płuca naszego swo­
bodnego oddechu, teraz na ' stałe połączone w 
jeden instrument- gospodarczy — pośrednika 
obrotu towarowego Polski z zagranicą.

Aleksander Skotnicki.

SSadSum segyadnień spolecsnY®^ 
i  g o s p o d a r c z y c h  w sS

WARSZAWA, 9, 11- Za zezwoleniem Mi­
nisterstwa Oświaty, z inicjatywy profeso­
rów Uniwersytetów ■ Lubelskich, działaczy 
spółdzielczych i działaczy ruchu ludowego, 
powstaje w Lublinie Studium zagadnień 
społecznych i gospodarczych wsi.

Studium ma na celu teoretyczne i prak­
tyczne przygotowanie słuchaczy na terenie 
wsi, oraz w dziedzinach spółdzielczej i 
państwowej, związanych ze wsią.

Wybitnie rolniczy charakter wojewódz­
twa lubelskiego uzasadnia uruchomienie 
Studium ną tym właśnie terenie. Program 
jest dwuletni. Przewidziane jest utworze­
nie 1 trzeciego roku studium ze specjaliza­

cją, cp umożliwiłoby słuchaczom uzyskanie 
niższego stopnia akademickiego (magiste­
rium). Wykłady obejmują przedmioty z 
zakresu polityki agrarnej, historii wsi, spół­
dzielczości, naukowej organizacji prasy na 
wsi, organizacji społecznej, gospodarczej, 
oświaty kultury wsi i szereg przedmiotów 
ogólnych, z dziedziny ekonomii, księgowo­
ści i prawa. Studium opierać się będzie na 
współpracy wydziału prawa i nauk spo­
łeczno-ekonomicznych Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego i Wydziału Rolnego U- 
niwersytetu im. Marii Curie-Skłodowśkiej 
a w Zakresie fachowo-rol niczym również 
Państwowego Uniwersytetu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach.

beki, urządzenia I Instrumenty dla Polski
WARSZAWA, 9. 11. Do stolicy przybyła 

delegacja Szwajcarsko-Polskiego Komitetu 
Koordynacji i Pomocy Oswobodzonej Polsce 
pod przewodnictwem członka Zarządu ob. Ru­
dzińskiego.

Komitet ten powołany do życia w Zuriehu 
z inicjatywy Zjednoczenia Demokratycznego 
Polaków w Szwajcarii, rozpoczął swą działał, 
ność od wysłania ekipy lekarskiej, która od 
4 miesięcy pracuje w obozach deportowanych 
Polaków.

Obecnie Komitet zajmuje się zbieraniem 
sprzętu sanitarnego i leków dla polskiego sa­
nitariatu.

Dotychczas otrzymała Polska za pośredni­
ctwem Komitetu: gabinet oftalmiczny dla U- 
niwersytetu w Lublinie, leki na sumę 80.000 
fr. szw., 1 tonę Neocidu, 2.000 pudełek prepa­
ratów witaminowych i instrumenty chirurgi­
czne wartości 100.000 fr. szw.

Komitet nawiązał kontakt ź największą na­
rodową organizacją Szwajcarii dla pomocy
krajom zniszczonym — Schweizer Spende. Po­
moc Sehweir.er Spende obejmie m. in. zaopa­
trzenie szpitali polskich na 400 łóżek.

Szwajcarskie Związki Zawodowe zwróciły 
się do Komitetu z propozycją zorganizowania 
akcji pomocy dla osiedli robotniczych i dzieciń- 
ców w Polsce.

Organizacja csadnSkdw i repatriantów
Wojewódzki Sekretariat Stronnictwa Ludo­

wego zawiadamia, że został powołany do ży­
cia przy Stronnictwie Ludowym (Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 65, specjalny Komitet Organi­
zacyjny Wydziału Osadników i Repatrian­
tów, który ma za zadania rozciągnięcia opie­
ki orgąnizacyjno-ideowej nad rodakami przy­
byłymi na Poińorze zza Bugu i z województw 
centralnych. .

Aby repatrianci i osadnicy mogli planowo 
i organjZacyjnie występować db władz i 
urzędów, został powołany wyżej wspomniany 
Komitet przy Stronnictwie Ludowym dla stwo­
rzenia stałego ogniska Organizacyjnego.

W jedności chłopskiej siła, a w zbiorowym 
rozumie czynna postawa wobec zadań nad 
podniesieniem życia gospodarczego i kultu­
ralnego naszej polskiej wsi.

#  CHORZÓW. Na trasie Chorzów—Lipiny 
wydarzyła się tragiczna w skutkach katastrofa 
tramwajowa. Przed, przejazdem kolejowym 
w Lipinaeh dwa pociągi tramwajowe, jadące 
z przeciwnych stron zderzyły się ze sobą 
Dotychczas stwierdzono 4 osoby zabite, 20 
cjężko rannych.

KOSZALIN. Prokurator Sądu Okręgo­
wego w Koszalinie zarządzi! aresztowanie na­
czelnika Wydziału Zdrowia w Urzędzie Wo­
jewódzkim zach.- pomorskim, dr Powiertow- 
skiego, kier. ref. ogólnego ob. Tilla oraz b. 
starostę powiatowego w Gryfinie Jana Da­
szyńskiego. Aresztowani oskarżeni są o po­
pełnienie nadużyć służbowych.

#  GDYNIA. Na światową konferencję Zw. 
Zaw. Marynarzy i Robotników Portowych, 
która odbędzie się w dniu 15 bm. w Kopen­
hadze — w skład delegacji polskiej jako 
przedstawiciel marynarzy i robotników porto­
wych w Gdyni wchodzi marynarz Józef Szczy- 
szek.

#  7 bm. rozkazem Dowództwa Marynarki 
Wojennej R. P. Statek Szkolny S/S „Dar Po­
morza" zostaje przekazany Państwowej Szkole 
Morskiej.

KRAKÓW. Do Wytwórni Wyrobów Lu­
dowych w Zakopanem nadeszły zapytania z 
Ameryki w sprawie zakupu podhalańskich 
wyrobów przemysłu artystycznego.

#  WARSZAWA. W Warszawie odbyła się 
ogólno-polska konferencja profesorów oraz do­
centów fizyk! szkół akademickich. Na kon­
ferencji omówiono i ustalono środki zaradcze 
w związku z katastrofalnymi spusztoszeniami, 
dokonanymi przez wojnę i okupację niemiec­
ką w polskich ośrodkach badań fizyki. Po­
stanowiono wydać nowe podręczniki fizyki 
doświadczalnej i teoretycznej.

ŁÓDŹ. W Łodzi odbyło się walne ze­
branie Oddziału Łódzkiego Zw. Zaw. Dzienni­
karzy. Temątem objrad były przede wszystkim 
sprawy, związane ze zbliżającym się ogólno­
krajowym Zjazdem Zw. Zaw. Dziennikarzy 
w Warszawie. Na zjazd dokonano wyboru 
9 delegatów.

Warszawa. Z okazji mającego się od­
być w bież- miesiącu Ogólno-Kraj owego 
Kongresu Związków Zawodowych, który 
zgromadzi także liczne delegację zagra­
niczne, otwarta zostanie w Muzeum Naro­
dowym Wystana Plastyki Podziemi z lat 
1939—1944.

#  ŁÓDŹ. Specjalny Sąd Karny w Warsza­
wie z siedzibą w Łodzi rozpatrywał w dnjń 
wczorajszym sprayrę Webera Rudolfa, członka 
hitlerowskiej organizacji NSKK, uczest­
nika „krwawej niedzieli," w Dąbrowicach, ska­
zując go na karę śmierci. Oskarżony odwo­
łuje się do Prezydenta KRN o łaskę.

ŁÓDŹ. 12 bm. w Łodzi, odbędzie się zjazd 
przedstawicieli -wszystkich fabryk celulozy 
i papieru w Polsce.

#  GDAŃSK. W tych dniach powstało 
„Bractwo Literackie" — związek literatów 
w Gdańsku pod, przewodnictwem Erwina 
Jędrkiewicża i Szczepkowskiej. Liczy onp 
12 członków czynnych i kilkudziesięciu 
sympatyków.

#  WARSZAWA. W ub. środę staraniem 
Związku Zawodowego Literatów oddziału 
warszawskiego odbyła się pierwsza „Środa 
lteracka", poświęcona sztuce Marii Dą­
browskiej (Stanisław i Bogumiła). Następ­
ne dwie środy będą poświęcone twórczości 
Jana Nepomucena Millera oraz Jarosława 
Iwaszkiewicza.

Św’adcjEejiia rzeczowe
„Głos Ludn“ podaje ciekawe zestawieńt «  

cyfrowe, wykonanych świadczeń rzeczowych 
całym kraju.

W składaniu ziarna wysunęło się na 
województwo rzeszowskie, które wykonało P a 
w 150 proc. Drugie miejsce zajmuje woje*- 
pomorskie (127 proc. planu) trzecie w0je- 
wództwo poznańskie (99,6 proc. planu).

Na przełom — jeśli pominiemy woje^o 
twa odstające — w akcji świadczeń rzeczowy 
złożyło się kilka czynników. Przede wszystk 
akcja rządu, okrzepnięcie aparatu poborczeg®’ 
jego zrośnięcie się z ogólnym aparatem adtJU® 
stracjrjnym i zwiększone poczucie odpow>e' 
dzialności wójewodów i starostów. Zwiększj 
się też aktywność czynnika społecznego.̂

Jak widzimy z tych cyfr, nie zostaliśmy 
tyle w swych obowiązkach wobec państw 

\Gdyby niektórzy nasi starostowie wykaz 
[ mniej zamiłowania do pracy papierkowy 
i więcej zaś do terenowej, Pomorze w śuń^“ 
'mach rzeczowych zajęłoby w kraju picru's- 
; miejsce.

Szczegóły śmierci Rommla
„Dziennik Ludowy“ podaje sensacyP*

I szczegóły śmierci marszałka Rommla, zw<We"
\ w Niemczech czarodziejem pustyni.

14 października 1944 roku marszałek R0̂ '
; mel przebywał w swym domu w osadzie H«r 
i lingen koło Ulm. (

Poprzedzającej nocy specjalny telefon 
: głównej kwatery Hitlera zawiadomił Ronub 
i że przybędą doń dwaj oficerowie z 'wydz’a t 
: personalnego Oberkommando der Wehrinao j  
; celem przedyskutowania z nim.... „szczegół  ̂
j związanych z objęciem nowego dowództw 
i Przy śniadaniu owego pamiętnego dnia W 
: szalek Rommeł rozmawiał ze swymi dorno 
; nikami na temat celów i domniemanych 
i tatów spodziewanej wizyty. Był przyg”? ' 
|ny i w końcu rozmowy powiedział do sW * 
i syna: „Nie zdaję mi się, że Piihrer chce 
i dać jakieś inne dowództwo — myślę raC 0 
| że chce się mnie pozbyć". Syn próbował'»
; uspokoić. Wyszli obaj na spacer do P°D 
i skiego lhsu. w*
i Punktualnie o 9 rano przed dom marsza 
| zajechał olbrzymi Mercedes sztabowy, f 
; wadzony przez oficera SS i konwojowa 
i przez cztery opancerzone samochody 0 
; dzone cywilami. Z Mercedesu wysiedli 8-^
\ ralowie Maisel i Burgdorf,' żądając 
; miastowej rozmowy z Rommlem. Roz1110 ̂
| trwała 25 minut i odbyła się bez żadni 
i świadków. 9)
I Po skończeniu rozmowy, Rommcl we* ,
; swego syna i oświadczył mu: „Mój były 6"v, 
i sztabu, generalleutnant Speidel zeznał, z® /B,
; łem zamieszany w zamach na Hitlera, d ^  
i nany 20 lipca i że tylko moje rany 
; szkodziły mi w czynnym współdziałaniu w 
i machu. ’ , $
i Ftihrer pozostawia mi wolny wybór. * ^
| zdecydować się albo na połknięcie trn*1 ^  
i w którym to wypadku Rzesza zaopiekuj® }
; moją rodziną, albo też być skazany”*. ^  
i śmierć w publicznym procesie, Pow*1* ,  
i już postanowienie. Pożegnałem się już z 
| ją matką".

Rommeł ucałował szybko swego syna> f,
I łożył skórzany płaszcz, do ręki wziął, ” 
i szałkowską buławę i zupełnie spokojnie ■  ̂
ido Mercedesa. Obaj generałowie oddal’ ,jj 
: honory hitlerowskim pozdrowieniem i ** y/i 
i wraz z nim do samochodu, który natych”1 
| wyruszył. „\t

Po' 15v minutach w domu marszałka R°n ^  
zadzwonił telefon. Główny szpital w 
wiadamiał, że dwaj generałowie Wehrm® 
przywieźli zwłoki marszałka. ^

W wykazach szpitala zaznaczono, że P 
dem. śmierci był wylew krwi do mózg”1

Dwa obrazki j
„tycie Warszawy“ kreśłi na swych ^  

takie dwa obrazki: . 6j?
1. Na ulicy Hożej dwóch mąlców 

wśród ruin jakiegoś domu. Jeden, chł°P 
może sześcioletni, stoi bez ruchu z r?*;ec« 
podniesionymi do góry przed drugim; r. ,,j 
starszym od niego chłopcem, który us’. , pg 
stosie cegieł i uważnie przegląda iek’®* 
pierki. — Masz „Ausweis?" pyta 2 ł3
gą starszy berbeć? _ jod' j

— Nie mam — odpowiada płaczliwie 1 fil 
szy i zmęczony usiłuje opuścić ręe«- Pf 
tamtego nie wzrusza płacz. Wstaje, bi®1'* fiy 
ramię automat, wystrugany z patyka \ 
nym tonem komentuje: „Marsz do

2. Obrazek ten, najzupełniej auten̂ J' ’ 
przyszedł mi na myśl przy czytaniu d®! tf 
Reutera o ewakuacji dzieci niemieckie 
zrujnowanego Berlina. Dzieci jadą pod ‘■"„pi* 
brytyjską. Są odświętnie ubrane, star-jję'c' 
uczesane, uśmiechnięte, grzeczne i szcZ\ m^ 
Mają buzie pełne słodyczy, a w tor«D t 
smakowite sandwicze na drogę. Maj; 
trzewiczki i ciepłe ubranka, a niektóry1” 
zwolono nawet zabrać ulubione zabawK’- <

Dzieci niemieckie wywozi się z ruin, a . epi 
musiały się bawić na ich tle. Dzieci ni*1*1! citi* 
otacza Się czułą opieką. Dzieci' n'eI/1lSIr*, 
znajdą bezpieczne schronienie i angielski® 
kołyki w domach wielu miłosiernych lad
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Przy kościele Św. Krzyża powstał Komitet 
Opieki nad tą świątynią. Postawił on sobie za 
cel uchronić ją od zniszczenia.

By uczynić zadość tym aspiracjom, Komitet 
musi naprawić zniszczony podczas działań wo­
jennych dach i oszklić okna. Reperacje te po­
ciągną za sobą olbrzymie koszty.

Kościół Św. Krzyża przeznaczony został dla 
uczącej sie młodzieży, cechów, rzemiosła i ku- 
piectwa. Nasza dziatwa szkolna i nasi ucznio­
wie będą w nim słuchać służby Bożej i słów 
Ewangelii świętej. Każdy ojciec, każda matka 
łączy wiec ż tym kościołem dużo swoich do­
brych nadziei. Nadzieje te zresztą nie są obce 
każdemu człowiekowi, pragnącemu widzieć 
młodzież wychowywaną w wierze ojców i w 
duchu patriotycznym.

Wszyscy fnamy wiele trosk i potrzeb, ale nie 
możemy nie wziąć na siebie jeszcze jednej.

Ohydny m ord skrytobójczy
W nocy, 2 listopada we wsi Śliwice pow. 

tucholskiego, banda złożona z 30 osób -ubra­
nych w mundury wojskowe napadła na 
mieszkanie Jana Rytlewskiego i zamordo 
wała go wraz z jego pasierbem Józefem 
Górskim.

Mord miał charakter polityczny, gdyż 
jego uczestnicy nic z. domu nie ruszyli.

Zamordówani byli członkami Stronnictwa 
Pracy.

S #
W dniu wczorajszym, w imieniu władz 

wojewódzkich, wicewojewoda Felczak prze­
słał p. A. Rytlewskiej ze Śliwic pow. tuchol­

Nowa placówka Spółdzielni Ułyd. „Czytelnik"
7 bm. nastąpiło otwarcie nowej placówki 

Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik", powsta­
łej dzięki inicjatywie społeczeństwa wyrzyskie­
go, w szczególności ob. Wiktora Winieckiego, 
ref. wydziału kultury i sztuki, zarazem sekre­
tarza oddziału związku b. więźniów polity­
cznych.

W obecności przedstawicieli partii politycz. 
nych, związków zawodowych i społeczeństwa 
wyrzyskiego, miejscowy ks. dziekan poświęci! 
lokal mieszczący księgarnię i kolportaż „Czy­
telnika". Wr najbliższym czasie w lokalu tym 
ma być zorganizowana czytelnia koła członków 
Spółdzielni.

Ks. dziekan, burmistrz Danielek — prezes 
zarządu PPR, prezes PKC — dr Remer oraz 
przedstawiciele społeczeństwa serdecznie ży­
czyli  ̂nowej placówce „Czytelnika" pomyślne­
go rozwoju, podkreślając jej duże znaczenie 
kulturalne dla powiatu wyrzyskiego.

Przedstawicielka Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik", inspektor organizacyjny Zofia 
Widerkiewiczówna pódkreśliła w swoim prze­
mówieniu energię, zmysł organizacyjny i pra­
gnienie podniesienia kultury, jakie wykazało 
społeczeństwo wyrzyskie. Zaznaczyła ona, że 
„Czytelnik", którego celem jest rozpowszech­
nianie czytelnictwa w Polsce i szerzenie zain­
teresowań kulturalnych udziela tego rodzaju 
placówkom jak najdalej idącej pomocy, umoż­

Od dziś przejazd tramwajem 3 zł
Zgodnie z uchwałą Miejskiej Rady Naro­

dowej miasta Bydgoszczy, z dniem dzisiej­
szym obowiązuje następująca taryfa tram­
wajowa i Autobusowa: bilet normalny .‘i zi. 
dla wszystkich zrzeszonych pracowników 
za okazaniem legitymacji ZZ (z ograniczę 
niem do 60 przejazdów mieś.) 0,50 zł; dU 
wójskowych, młodzieży szkolnej i dzieci od 
lat 4 do 14-tu — 0,50 zł; za bagaż (zależnie 
od objętości) do 20 zł: Bydgoszcz—Fordon 
12 zł; Bydgoszcz—Bydgoszcz Wschód 4 zl: 
Bydgoszcz— Bydgoszcz, Łowicka 8 zł.

Dotychczas sprzedawane zeszyty prze­
jazdowe ważne są do dnia 21. 11. br.

Koresponclencje własne „Ziemi Pomorskiej"
fff NAKŁO. Rada Załogowa młynów dawn. 

L. Bą4rwald nadesłała nam wyjaśnienie w 
sprawie niezatrudnienia ob. Feliksa Sławkow­
skiego (vide notatka z „Ziemi Pomorskiej" 
z 1 bm.).

Rada Załogowa zaznacza, że w lutym rb. 
zakłady młyńskie uruchomione zostaJy dzię­
ki ofiarności i bezii/teresownej pracy ich pra­
cowników umysłowych i fizycznych. Poczyna­
jąc od lutego wszystkie stanowiska w młynach 
były już obsadzone przez tych właśnie pra­
cowników.

Gdy ob. Siewkowski zgłosił się do pracy, 
zatrudnienie go mogło nastąpić tylko po zwol­
nieniu fachowca już pracującego. Rada Zało­
gowa nie uważała za; słuszne uczynienie tęgo.

$ WIECIE. W Świeciu ukazał się pieiwszy 
numer czasopisma młodzieży Państwowego Gi­
mnazjum i Liceum pt. „Z wiary naszej". Ko­
mitet redakcyjny złożony z uczniów II ki. li­
cealnej obrał jako motto dla pisma zmieniony 
urywek wiersza Krasińskiego:

„Z wiary naszej wola .nasza, • 
z woli naszej czyn nasz będzie".

Pierwszy numer czasopisma zawiera kronikę 
żałobną, poświęconą zmarłym nauczycielom 
i uczniom szkoły oraz wiadomości z życia gi­
mnazjum i wspomnienia z przeżyć wojennych.

#  NAKŁO. 3 bm. rozpoczęły się kursy 
wieczorowe girnnazjaine dla dorosly-h. Od­
bywają się one w Państwowym Gimnazjum 
w Nakle. Kursy są zorganizowane staraniem 
Pow. R. Zw. Zaw. Kierownikiem kursów jest 
dyrektor gimnazjum ob. Bieliński, wykładow­
cami zaś grono profesorskie. Wśród 35 kur- 
sistów- znajduje sie wielu synów robotników.

#  W dniu 15 bm. nastąpi od dawna ocze­
kiwane uruchomienie gazowni. Społeczeń­
stwo Nakla uruchomienie nowej placówki po­
wita z wietką radością.

jfr WYRZYSK. W lipcu br. zojganizowąny 
został przez przedstawicieli oświaty, kultury 
i sztuki oraz propagandy miejscowy ośrodek 
kulturalno-oświatowy. Powołano do życia 
mieszany chór „Halka”: w stadium organiza­
cji znajduje sie zespól muzyczny; zespół te'- 
atralny ćwiczy, aby w krótkim czasie wystą­
pić na scenie; urządzono świetlice. Zainicjo­
wano urządzanie periodycznych godzin lite­
rackich. Pierwsza taka godzina odbędzie sie 
15 bm. w Wyrzysku.

Ofiarne . serca społeczeństwa musza *y-J 
wiej zadrgać. Musimy otoczyć ciepłem ro­
dzinnym sieroty, przybywające do nas ze 
Lwowa. Pierwszy transport sierót, miedzy 
którymi jest dużo niemowląt nadszedł już do 
Witosławia. Na razie około 80 dzieci umia- 
szrzonych bedzie w majątku Izabella.

#  Grudziądz. W Grudziądzu zorganizo­
wano na nowo Spółdzielnię roślin leczni­
czych i przemysłowych „Nasze Zioła". Spół­
dzielnia, która powstała w roku 1936 roz­
rosła się tak, iż w dniu wybuchu wojny 
dysponowała własnym gmachem, w którym 
mieściły się suszarnie, krusźąrnie, krajarki 
i pełne magazyny ziół leczniczych, skupo­
wanych od zbieraczy i wyhodowanych na 
własnych plantacjach. Obecnie Spółdziel­
nia rozszerza teren i przedmiot swej dzia­
łalności. Przewidziany jest, skup i suszenje 
owoców, jarzyn, grzybów itd.

ralno-rozrywkowy, na który zaprasza bydgo­
szczan. Szczegółowy program w afiszach.

#  Termin składania przedwojennych książe­
czek oszczędnościowych do rejestracji został 
przedłużony do dnia 31 grudnia 1945 r. Ksią­
żeczki te przyjmuje do rejestracji Oddział 
PKO w Bydgoszczy, mieszczący się przy Placu 
Teatralnym nr 4, I. p.

#  W poniedziałek o godz. 9-tej w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego zostanie odprawio­
ne uroczyste nabożeństwo żałobne za Spokój 
duszy śp. Dziekana ‘bydgoskiego ks. Kanonika 
Kazimierza Stepczyńskiego (zamordowanego 
przez siepaczy hitlerowskich).

Przydział węgla
Zarząd Miejski — Wydział Aprowizacji i 

Handlu miasta Bydgoszczy komunikuje, że po­
siadacze kart opałowych mogą pobierać po 100 
kg węgla na kupon „A" od dnia 13. ii. 45 r. 
według poniższych wytycznych:

W składzie Bohm/Kociński, ul. Grunwaldzka 46: 
dnia 13. 11. 45 r. posiadający karty opałowe 
od nr 1—200, dnia 14. 11. 45 r. posiadający 
karty opałowe od nr 201—400, dnia 15. 11. 45 
r. posiadający karty opalowe od nr 401—600, 
dnia 16. 11. 45 r. posiadający karty opałowe 
od nr 601—800, dnia 17. 11. 45 r. posiadający 
karty opałowe od nr 801—1.000.

W składzie Schlaak-Dąbrowski przy ul. 
Zygmunta Augusta obok Ekspedycji Towaro­
wej: dnia 13. 11 45 r, posiadający karty opa­
łowe od nr 3001—3200, dnia 14. 11. 45 r. po­
siadający karty opałowe od nr 3.201'—3.4Q0, 
dnia 15. 11. 45 r. posiadający karty opałowe 
od nr 3.401—3.600, dnia 16. 11. 45 r. posiadają­
cy karty Opałowe od nr 3.601—3.800, dnia 
17. 11. 45 r. posiadający karty opałowe od nr 
3.801—4.000. ,

W składzie Skarboferm przy ul. Racławickiej:

dnia 13. U. 45 r. posiadający karty opałowe 
od nr 5.001—5.200, dnia 14. 11. 45 r. posiadają­
cy karty opalowe od nr 5.201—5.400, dnia 15. 
11. 45 r. posiadający karty opałowe od nr 
5.401—5.600, dnia 16. 11. 45 r. posiadający 
karty opałowe od-nr 5.601—5800, dnia 17. 11. 
45 r. posiadający karty opaiowe v od nr 
5.801—6.000.

W składzie Pomorskiej Spółki Węglowej 
przy ul. Zygmunta Augusta obok Ekspedycji 
Towarowej: dnia 13. 11. 45 r. posiadający kar­
ty opałowe od nr 7.0j)l—7.150, dnia 14. 11. 45 
r. posiadający karty łopatowe od nr 7.151— 
7.300, dnia 15. 11. 45 r. posiadający karty opa­
łowe od nr 7.Ś01—7.450, dnia 16. 11. 45 r. po­
siadający karty opałowe od nr 7.451—7.600, 
dnia 17. 11. 45 r. posiadający karty opałowe 
od nr 7.601—7.750.

W składzie 'Polskiego Zachodniego Syndy­
katu Węglowego przy ul. Dworcowej 54:
dnia 13. 11. 45 r, posiadający karty opałowe 
od nr 9.001—9.100, dnia 14. U. 45 r. poslada- 
jącył karty opałowe od nr 9.101—9.200, dnia 
15. li. 45 r. posiadający karty opałowe, od nr 
9.201—r-9.300, dnia 16. 11. 45 r. posiadający kar­
ty opałowe od nr 9.301—9.400, dnia 17. 11. 45 r. 
posiadający karty opałowe od nr 9.401—9.500.

W składzie „Ellbor" przy ul. Chodkiewicza 19: 
dnia 13. 11. 45 r. posiadający karty opałowe 
od nr 10.501—10.600, dnia 14. 11. 45 r. posia­
dający karty opałowe od nr 10.601—10.700, 
dnia 15. 11. 45 r. posiadający karty opałowe od*, 
nr 10,701—10.800, dnia 16. 11. 45 r. posiadający 
karty opadowe od nr 10.801—10.900, dnia 17. 
11. 45 r. posiadający karty opałowe od nr 
10.901—11.000.

W składzie „Samopomoc Chłopska" przy ul. 
Uroczej: dnia 13. 11. 45 r. posiadający karty 
opałowe od nr 13.001—13.100, dnia 14. 11. 45 r. 
posiadający karty opałowe od nr 13.101—13.2Ó0,

dnia 15. 11. 45 r. posiadający karty opałowe 
od nr 13.201—13.300, dnia 16. 11. 45 r posia­
dający karty ' opałowe od nr 13.301—13.400, 
dnia 17. 11. 45 r. posiadający karty opaiowe 
od nr 13.401—13.500.

\V składzie „Społem" przy ul. Piusa XI-'
dnia 13. 11. 45 r. posiadający karty opałowe 
od nr 11.501—11.750, dnia 14. U. 45 r. posia­
dający karty opałowe od nr 11.751—12.000, 
dnia 15. 11. 45 r. posiadający karty opałowe od 
nr 12.001—12.250, dnia 16. 11. 45 r. posiadający 
karty opałowe od nr 12.251—12.500, dnia 17. 
11. 45 r. posiadający karty opałowe od nr 
12.501 —12.750.

Slyfady są czynne od godziny 8-mej rano do 
godz. 15-tej. Odbiorcy we wrasnytn interesie 
proszeni są o pobieranie opalu w terminie wy­
znaczonym, ponieważ numery kart opałowych 
niewybrahych w terminie będą załatwiane po 
ukończeniu kolejności wydawagia.

Zakłady i przedsiębiorstwa .i kategorii, któ­
re nie pobrały kart opalowych według zgło­
szeń dnia 10 października bt. pobiorą takowe’ 
w Wydziale Aprowizacji i Handlu, Al. 1 Maja 
27 (pokój nr 2) dnia 12. 11. 45 r.

Pododdziały kartkowe będą wydawań karty 
opałowe od dnia 14 bm. dla: zdemobilizowa­
nych żołnierzy WP, dla byłych jeńców wojen­
nych, dla rodzin oficerów WP, dla rodzin sze­
regowych Wrt które nie pobrały kart opało­
wych w Wydziale Wojskowym oraz dla oby­
wateli państw obcych, Dosiadających karty 
Żywnościowe I kategorii prac.

Wymienieni, przy odbiorze okażą odpowie­
dnie dokumenty wzgl. zaświadczenia władz i 
stwierdzą .podpisem, że w żadnym zakładzie 
pracy nie pobrali kart opałowych. Pobierający 
powtórnie karty będą pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej przed Sądem o naduży­
cia z chęci zysku.

Wydział Aprowizacji i Handlu m. Byd- 
!*czy p0(jaje dodatkowo do wiadomości, iż 

^  ^ęłany przydział śledzi na odcinek 13 kart 
j '̂vnościowych kat. I. z miesiąca pażdziemi- 
5—*® m można również otrzymać w sklepie 

Spółdi, Spożywców, przy ul. Dworco-
J 23,

ty;* Rezydent miasta Bydgoszczy podaje do 
.0£hości, że zgodnie z § 6 rozporządzenia 

óir'Stra Administracji Publicznej. z dnia 25 
ty )a !945 r. (Dz. U. R. P. Nr 21/45, poz. 128) 
tli 5prawie rehabilitacji osób wpisanych do 
1^1 ^  grupy niemieckiej listy narodowej 
°sób 9ruPY tzw- „Leistungs-Pole" — spis 

wY*ej wymienionych grup, które złożyły 
4rację wierności Narodowi Polskiemu i 
0,!ratycznenui Państwu Polskiemu, wyło- 
jest do wglądu w biurze Zarządu Miej- 

0g3° — Wydział Powiat. Władzy Acimin. 
kój nei Przy Nowym Rynku 1, II piętro, po­
ci,} 4' Spis ten można przeglądać w czasie 
ty ® listopada do dnia 31 grudnia 1945 r. 
każj°̂ z‘nach urzędowych od godz. 8—13-tej 

^ 9 0  dnia.
gr(1 0 wie o osobach wyżej wymienionych 

zostały one wpisane z własnej woli 
lub 1 .wzgl. IV grupy niem. listy narodowej 
Os ó u że zachowanie się poszczególnych 
Z jj w okresie okupacji nie dało się pogodzić 

odrębnością narodową, powinien po- 
0 lym Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

ht 'C2Pego w miejscu przy Alejach 1 Maja 
^ Wzgiędnie Prokuratora Specjalnego Są- 

0ó^'arne9° (Sąd Grodzki w Bydgoszczy — 
% J^ ilitacy jn y ).

s** ’'°mitet Wojewódzki OM TUR w Bydgo- , 
W. ^ Urządza we wtorek, dnia 13 listopada 

sńli .Malinowej Domu Kultury Robotni- 
to*wniej „Pod Orłem") wiścżór kulh»-

O bow iqzek serca
1Vśród szeregu instytucji i towarzystw, które 

tlbo porastały, albo też reaktywowane zostały 
w Nowej Polsce — Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza niewątpliwie zająć powinno dominu- 
lącą pozycję.

Powstało ono niedawno w konkretnej for- 
organizacyjnej. Ale jego funkcje spolecz- 

*e< jego zakî es działania, wytyczyło samo 
życie jeszczó wtenczas, kiedy nad krajem 
unosił się trujący czas hitlerowskiej nieujoli
* kiedy żołnierz polski bagnetami rozłupywał 
uteko trumny, w której nas zamknąć usiło. 
u:ala narodowo-socjalistyczna przemoc pru­
skiego imperializmu.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza to środo­
wisko, z którego bojownik o wolność i o demo­
krację będzie .słyszał nie tylko słowa uznania 
dla swego hartu, dla swych morali bojowych
* dla swej patriotycznej postawy, której do- 
unódl w miesiącach krwi i śmierci znaczonej 
przejmującymi uderzeniami werbla, ale rów­
nocześnie szukał tam będzie i będzie znajdował 
utewyozerpane, zasoby duchowego i materialne. 
9° oparcia. Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
stanie się ogniskiem koncentrującym różnora­
kie przejawy życia żołnierza, który przecho­
dząc z frontu do pokojowej odbudowy państwa 
n,e zawsze natrafia wśród najbliższego oto- 
C£enia na właściwe zrozumienie jego potrzeb.

Najistotniejszym celem Towarzystwa, to sze- 
roko zakrojona akcja zmierzająca do zakład 
nia świetlic, bibliotek i czytelni dla zmobilizo- 
innych i dla nowo powoływanych do służby w 
szeregach Wojska Polskiego, to w dalszym 
Cldgu gromadzenie funduszów na zaspokojenie 
Potrzeb materialnych nie tylko dla samych 
żołnierzy, ale i dla członków ich rodzin, dla ma- 
*̂k i żon.
Aby cel, jaki stawia przed sobą Towarzy- 

stico Przyjaciół Żołnierza mógł być osiągnięty, 
Pky poborowy mógł być spokojny o najbliż. 
St}lch, aby zdemobilizowany miał prześuAadcze- 
*’6> że nie jest sam w okresie nowego startu 
spoiowego po, latach zmagań — Towarzystwo 

' Psponować musi pieniędzmi, rozporządzać od­
powiednio wysokim funduszem.

Nie wystarczą tutaj jedynie składki człon­
kowskie. Trzeba, głębokiego zrozumienia i ma- 
soicej akcji społecznej, która by zasiliła nikłe 
°tychczas i nie stojące w żadnej proporcji w 

^niesieniu do potrzeb zadań — sumy.
, \ dlatego Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza, 
tóre dziś właśnie przeprowadza na ulicach 

'fuszego miasta zbiór kg uliczną, niech, przy o- 
, lezaniu ofiar utwierdzi się w przekonaniu, że 

' le0° praca żywy znajduje oddźwięk wśród 
^ iszerszych warstw hidności, niech wie, że 
społeczeństwo docenia nadal żołnierza tak sa- 
7°’ jak doceniało go wtenczas, kiedy jeszcze 

Pomorzem szalał terror gestapowskiego 
jeżenia  a myśli i uczucia nas wszystkich 
, %rawaly się na wschód i na zachód, skąd w 

dział szło ku Polsce w twardym kroku 
"***zerujących plutonów — wyzwolenie.

Każda złotówka złożona dzisiaj na cele To- 
J lrzyst.wa Przyjaciół Żołnierza to dalsze ogni- 
j!  w łańcuchu braterstwa., jaki istnieje nie 
j teraz dopiero pomiędzy Wojskiem a na.ro- 
Jt1, Stanisław Babisiak.

. ^  Do powiatu grudziądzkiego skierowa- 
0 3000 Polaków-repatriantów, powraesją- 

, j z  Rosji. Starosta grudziądzki zwraca 
$ ? Z apelem do naieszkańeów powiatu, a- 
,, Pomagali władzom w zakwaterowaniu

I
Będzie nią zrobienie dachu na kościele Św. . 
Krzyża i oszklenie w nim okien. '

Redakcja „Ziemi Pomorskiej”, otwierając z > 
dniem dzisiejszym konto ofiar na ten cel, zwra- \ 
ca się do wszystkich obywateli miasta z ape- | 
lem o jego poparcie. W pierwszym rzędzie , 
prosi o pomoc w tej akcji Panie. Zbieraniem | 
ofiar zdołają one najwięcej przyczynić sie do , 
uporządkowania świątyni — na chwalę Bożą. ] 
Mężczyźni, przeciążeni obowiązkami, nie są • 

.w stanie się tym zająć. Ofiar pieniężnych — ' 
nawet znacznych — napewno nie poskąpią. 1 
Byle Panie zajęły się ich zbiórką.

Komitet Opieki nad kościołem — przez ręce  ̂
księdza proboszcza —<• zaopatrzy Panie w odpo- , 
Wiednie listy ofiar. Gdy akcja nabierze charak- J 
teru masowego, dach prędko powstanie i osz- , 
klenie będzie zrobione. \

Weźmy sobie wszyscy do serca ten piękny ’ 
cel. Przywróćmy kościołowi Św. Krzyża jego \ 
dawny wygląd. S. Z. >

Echa P o m o r z a

skiego — żonie i matce ofiar skrytobójczo 
zamordowanych przez bandę leśną — na­
stępującą depeszę:

Głęboko wstrząśnięty aktem doko. 
nańym na mężu Pani i synie, przesy­
łam serdeczne wyrazy współczucia.

Śp. Jan Rytlewski i Józef Górski po­
zostaną zawsze w mej pamięci jako 
prawdziwi, dzielni Polacy i Demokraci.

Z całego Serca piętnuję morderców 
jakó wrogów Polski i ludu polskiego.

Zygmunt Pelbzak
\ Wice-wojewoda pomorski

liwiając nabywanie własnych i innych wyda- e 
wnictw z odpowiednim rabatem. ,

Otwarcie placówki „Czytelnika" jest dowo- , 
dem aktywności i dużego uświadomienia oby- ' 
watelskiego społeczeństwa wyrzyskiego. Spo- , 
łeczeństwo tego powiatu, jak i całego Porno- * 
rza, gnębione i prześladowane przez okupanta, > 
garnie się do polskiej książki i polskiego słowa J 
drukowanego w prasie, chcąc jak najprędzej > 
nadrobić zaległości kultury polskiej tak bar- ' 
barzyńsko tępionej przez wrażą siłę najeźdźcy. * 

'  . . . . . . . . . . .  . . .  £ , .  G. '
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& Wici — Zarząd Wojewódzki Zw. Ml. 
W. R. P. „Wici" w terminie od 4 do 14 listo­
pada br. urządza kurs Społeczno-Oświato- 
wy dla młodzieży wiejskiej z terenu Woje­
wództwa Gdańskiego. Celem kursu równo­
cześnie jest uświadomienie młodzieży wiej­
skiej o potrzebie zorganizowania się jej 
i konieczności pracy społecznej na wsi.

Kurs odbywa się już w Sopocie, ul. Arci-' 
szewskiego 3. W międzyczasie, w dniu 11 li­
stopada odbędzie się Zjazd Wojewódzki Za­
rządów Powiatowych i Delegatów tereno­
wych Związku Młodzieży Wiejskiej R. P. 
„Wici",- celem wyboru nowego Zarządu Wo­
jewódzkiego i delegatów na Zjazd Cen­
tralny.

Początek -obrad o godz. 9-tej. W tym sa­
mym dniu w godzinach popołudniowych 
odbędzie się zorganizowana przez uczestni­
ków kursu, uroczystość „Dnia Wici" w So­
pocie.

#  Związek Inwalidów Wojennych wzy­
wa wszystkie Koła powiatowe i miejscowe 
Okręgu Pomorskiego Związku Inwalidów

Wojennych R. P. do wysłania delegatów na 
zjazd w dniu 12. 11. br. godz. 13-ta w Byd­
goszczy, w sali Strzelnicy, ul. Toruńska 30.

#  Zebranie miesięczne Związku Inwali­
dów Wojennych R. P. Kolo Bydgoszcz, od­
będzie się w poniedziałek dnia 12. bm. o 
godz. 15-tej w sali Strzelnicy.

M o c n ie  ttyiżnM rifi
Apteka „Centralna" Al. 1 Maja 27, tel nr

23-14.
Apteka „Pod Złotym Orłem" Stary Ry­

nek 1, tel. nr 19-31.

> e a < t
Dziś w Teatrze Polskim, Aleje 1 Maja 68, 

dwa przedstawienia: o godz. 15-tej po cenach 
zniżonych popołudniówka tragikomedii kołtuń­
skiej w 3. aktach Gabrieli Zapolskiej pt, „Mo­
ralność Pani Dulskiej".

Wieczorem o godz. 18.-30 tragikomedia koł­
tuńska w 3 aktach pt. „Moralność Pani Dul­
skiej". Kasa teatru czynna od godz. - 10—12 
i od godz. 15—18.30.

c o  g r a m  n> t z m a c ł k ?
„Pomorzanin" — „Doktór Murek". Nadpr. 

Kronika polska nr 30.
„Wolność" — „Doktór Murek". Nadpr.: 

Kronika polska nr 30.
„Orzeł" — „Czy Lucyna to dziewczyna" 

Nadpt;.: Nowiny dnia nr 6.
„Polonia" — „Dwaj rywale". Nadpr.: 

Kronika polska nr 29.
„Bałtyk" — „Za siedmioma górami". 

Nadpr.: Nowiny dnia nr 9.

PROGRAM RADIOWY
na poniedziałek < 2  listopada

6.55 — Transmisja z Warszawy. 8.00 — Pro­
gram na dzień bieżący. 8.05 — Koncert po­
ranny z płyt. 11.50 — Pogadanka rolnicza 
Zygmunta Makowskiego pt. „Pożytek z drzew 
i krzewów". 12.00 — Transmisja z Warszawy. 
13.30 — Pogadanka pt. „Świadczenia rzeczo­
we"-w opr. Plażewskiego Edmunda. 13.40 — 
Sławni śpiewacy z płyt. 13.50 — Skrzynka

poszukiwania. rodzin. 14.00 — d. c. koncertn 
z plyi — sławni śpiewacy. 14.10 — Wiado­
mości miejscowe. 14.15 — Kronika pomorska. 
14.25 — Kącik kupiecki. 14.30 — Muzyka ope­
retkowa. 14.50 — Audycja PCK. 16.00 —1 
Transmisja z Warszawy. t7.30 — Słuchowisko 
dla dzieci: „Dzieci Pana Majstra” Zofii R0- 
goszówny część IV, Radiofonizacja Zdzisława 
Grottgerskiego, 17.50 — Opowiadanie kaszub­
skie pt. „Przygoda Ksawera" w opr. Mieczy­
sława Zydlera. 18.00 — Transmisja z Warsza­
wy. 18.20 —• Koncert solistów: Hąlina Woj­
ciechowska — skrzypce, Konstanty Wroczyń­
ski — baryton. 19.00 — Transmisja z War­
szawy. 19.15 — Toruń na antenie bydgoskiej- 
19.3C — Transmisja Z Warszawy. 21.00 — Kon­
cert życzeń z Bydgoszczy. 21.30 — Skizyn- 
ka poszukiwania rodzin. 21.45 — Transmisj3 
z Warszawy. 22.00 — Polskie pieśni ludowe 
w wykonaniu Z. Cygańskiej. 22.20 — R°z" 
mowa z radiosłuchaczami. 22.30 — Koncert 
reklamowy. 22.50 — Wiadomości ze świata- 
23.00 — Program na jutro. Zakończenie au­
dycji. Hymn.

Ministerstwo Aprowizacji  i Handlu
G eneralna  Dyrekcja D rożdżow ni,  Gorzelni i O ctow ni Śląskich

Zakłady pizemysłowe Wołczyn
P o l e c a j ą

c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  z n a n e  z e  s w e j  j a k o ś c i  i  t r w a ł o ś c i

Drożdże W o łczy ń sk ie
S p rzed aż  h u rto w a  i d e ła lic z n a  

Cena zł 320.— za 1 kl. loco fabryka 
Zgłoszenia n a  zakup  kierow ać 

„ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WC ŁCZYN“

p o c z la  W ołczyn ko ło  K luczbo rka  G órny  Ś ląsk  
lelefon Wołczyn nr 3, s lac ja  kolejow a w miejscu (w łasna bocznica) 

Konto bankowe — Bank Narodowy w Kluczborku

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr III/4C-12/12/45
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogła­

sza nieograniczony przetarg na odbudową budynku pompowni 
na stacji Laskowice.

Ofertę w podwójnych kopertach, z których zewnętrzna 
opatrzoną pieczęciami lakowymi z napisem „Odbudowa pom­
powni na st. Laskowice" należy składać do godz. 10-tej dnia 
19 listopada 1945- r. do skrzynki ofertowej w holu DOKP w 
Gdańsku wraz z dołączonym kwitem na wpłacone do Kasy 
Dyrekcyjnej PKP w Gdańsku wadium w wysokości 2°/o ogólnej 
sumy kosztorysowej.

Zwrot wadium nastąpi w wypadku, gdy firma nie otrzyma 
zlecenia na wykonanie robót.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 19 listopada 1945 r. 
o godz. 10.30 w biurze DOKP, pokój Nr 411.

Dyrekcja ogłaszająca przetarg zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferćnta oraz unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn i jakiegokolwiek odszkodowania z tego 
tytułu.

Bliższych informacji jakoteż formularze ofertowe można 
otrzymać w DOKP Gdańsk, pokój Nr 411 za opłatą 30,— zł.

Naczelnik Służby Drogowej

Wina owocowe
w beczkach
hurtowo p o l e c a

Biuro dostaw K. GRABOWSKI
POZNAŃ, ul. Langiewicza 3

telefon 40-94

Sąd Grodzki w Cjołubiu 
wszczął postępowanie rehabili- 

I tacyjne na wniosek: Erny Ku- 
jath, z domu Brąndt, ,ur, 12. 2. 
1903 r., zam. w Słuchaju, pow. 
Wąbrzeźno.

Wzywa się wszystkie osoby, 
które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawczym 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły Sądowi 
do dnia 26 listo-pada 1945_ r.

Sąd Grodtki w Goluhiu
Dnia 26'października 1945 r.
Nr akt I R, 19/45.

Zebrania

Związek Pracowników Ga­
stronomiczno-Hotelowych za­
wiadamia o nadzwyczajnym 
zebraniu 12 listopada br. o 
godz.. 4-tej pp. w sali Izby Rze­
mieślniczej, ul. Jagiellońsna 32 
Obechość członków konieczna.

Wolne posady

Freblanka do dwojga dzieci 
3 i 5 lat potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: Toruńska 59, „La­
ma". (1338

Murarzy, cieśli, robotników 
i uczni przyjmie do pracy Fir­
ma Fr. Scbiesiński, Pod Blan­
kami 16. (1419

Krawców zdolnych i samo­
dzielną b. zdolną krawcową do 
prowadzenia działu damskiego 
poszukuje się. Sopot, Stalina 
744, parter. (1320

Centrala Handlowa Przemy­
słu Chemicznego, Hurtownia 
Wojewódzka W Bydgoszczy po­
szukuje: kierownika sprzedaży, 
magazyniera,- księgowego, ka- 
sjerkę-biuralistkę, stenotypist- 
kę i gońca. Zgłoszenia z życio­
rysami do Ziemi Pomorskiej 
pod „Chemia". (1383

Fabryka Walizek
w ła r c  C z e s ł a w  Ż y .w i a ło w s k i  

Z B O Ż OWY  RYNEK nr ć
t e l e f o n  3 2 -5 3
w e jś c ie  z u licy  W i a t r a k o w e  

poleca
w a l i z k i ,  kufry,  t o r b )  

SoetjalnOŚĆ: walizki kolekcyjne
kup uje

t e k t u r ę ,  f i brę ,  c e r a t ę  
i wszelkie okucia walizkowe

Szanownym obywatelom mia 
sta Bydg szczy i okolic donoszę 
uprzejmie, że
z d n i e m  1 2 .1 1 .1 9 4 5  r . o t w i e r a m  

w B y d g o s z c z y  
p r z y  u l ic y  Ś w .  T r ó j c y  30

Zakład złotniczo-rytowniczy
Polecam się do wykonywania 

ślubnych obrączek, sygnetów 
żetonów, od/.nak it.p. jako 
długoletni fachowiec w pierwszo­
rzędnych zakładach daję gwa­
rancję za powierzoną mi pracę, 
przy przystępnych renach, su­
miennie wykonam

Z poważaniem 
Bernard Siuchniński

Kupię Sóżko z materacem, 
leżankę lub tapczan. Wiado­
mość: Dworcowa 33/6. (1352

Kupię zużyte filmy rentge­
nowskie i .celuloid. Builak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 7/11.

Kupujemy papier do zawi­
jania cukierków lub wymienia­
my na cukierki. Bydgoszcz, 
Sobieskiego 6, tel. ,12-97.

Kupno
Heblarkę na drzewo (wyrów- 

narka) kupię. Paderewskiego 1, 
m. 10. (1416

Potrzebna dziewczyna domo 
wa od zaraz. Ed. Wesoiowski, 
Ziemiopłody, Bydgoszcz, Grun­
waldzka 140. (1400

Szwaczkę (bieliźniarkę) po­
szukuję zaraz lub później na 
dobrych warunkach. Ul. Mazo­
wiecka- 31/33.

Buchalterka moż-e się zgłosić. 
Rewizor Ksiąg Handlowych, 
Świętojańska 13/1. (1407

Kupię dobry radioodbiornik 
na prąd zmienny 220 V. Ofer­
ty: Ziemia Pomorska pod nr 
1402.

Kupimy 3 stoły kreślarskie,
2 stoły biurowe, 1 stolik do 
maszyny. Zgłoszenia kierować: 
Pomorskie Biuro Robót Archi­
tektonicznych i Inżynieryjnych, 
Bydgoszcz, Piotra Skargi 14, 
m. 6. ’ (1401

Kupimy wagę dziesiętną 300 
do 500 lei). Zgłpszenia: dział 
ogłoszeń „Czytelnika", Jagiel­
lońska 31.

Skład hurtowy

E . f W « S . A
w Warszawie 

zos t a ł  o t wa r t y
B y d g o s z c z ,  Pomorska 2

w p o d w ó r z u

poleca się Szan. Odbi or com

Maszyny do szycia, sprzeda- 
je, kupuje, reperuje. Skład ma 
szyn, Pomorska 21, wejście 
Śniadeckich. (1193

M o w o  o tw a r ta

hurtownia ryb
wszelkiego rodzaju • kon­
serw pol eca towar po 
cenach konkurencyjnych. 

HUR > i DETAL
3 S  BS«8 .g t4»-S»5K CZE

ul. Dworcowa 15

..JCeelfs"
Bydgoska Wytwórnia Czapek 

Józef Lewandowski
B y d g o sz c z  S t a r y  R y n e k  16 — p ię t r e

BSo!9eca:
c z a p k i  w o j s k o w a ,  k o l e jo w e ,  

s z k o ln e ,  h a r c e r s k i e  c y w iln e  

w s z e lk ie g o  r o d z a j u

P rz y  z b io r o w y c h  z a m ó w ie n ia c h  z n iż k i

Gałek do farbowania 
T K A N I N  na zimno

„ ©  l  S  I  A  K ” ;
w różnych ko lorach  dostarcza 
hurtow o po cenach fabrycznych 
na woj ooznańskie i pomorskie

Biuro dostaw K. Grabowski
P o z n a ń , L a n g iew ic z a  3 tel.40-94 

Prowincja za zaliczeniem

Pokoje poszukiwane

Futro damskie, brązowe źreb­
ce, łóżeczko dziecięce z mate­
racem sprzedam. Śląska 13/4

Pokoju i poczekalni w śród­
mieściu poszukuje lekarka O- 
ferty: Ziemia Pomorska pod 
„lekarka". (1301

Tłuszcze zwierzęce i roślin­
ne, nadające się do produkcji 
mydła kupuje stale i w każdej 
ilości Chemiczna Fabryka „Er- 
gasta”, Starogard, woj. Gdań­
skie. tel, 32. (1204

Kupimy mleko w proszku 
lub wymienimy na cukierki. 
Bydgoszcz, Sobieskiego 6, tel. 
12-97. ’ D285

Sprzedaż
Futra męskie, eleganckie oraz 

damskie, źrebce, na sprzedaż 
Królowej Jadwigi 15/1. (1406

Sprzedam dobre 5-lampowe 
radio o czystym odbiorze, na 
prąd zmienny i futro męskie, 
Stefana Czarneckiego 13/1.

Sprzedam silniki: 3-fazowy, 
8 PS i 4-fazowy 14,5 KW, Ul. 
Jasna 25/3. (1397

Futro damskie popielate 
sprzedam. Al. 1 Maja 1, m. 9, 
front. (1391

Skrzynie, większą ilość sprze­
dam. Stary Rynek 20/7 .ub 8.

Sprzedam palto męskie zi­
mowe, pantofle dziecięce 34, 
tekę skórkówą. Nakielska 22/3.

Klacz 6 lat, duża, dobrze /U- 
trzymana, bez błędu, zdolna do 
ciągu i pod siodło, sprzedam. 
Bydgoszcz-Jachciće, Piaski 2.

żamiany

Zamienię piec gazowy ku­
chenny, nieużywany na west- 
falkę, względnie sprzedam. O 
ferty: Ziemia Pomorska pod nr
1309.

- j-  —

Różne
Poszukuję wspólnika ao pro­

wadzenia baru dancingowego 
w dobrym punkcie w Gdańsku. 
Wiadomość: Gdańsk, Podwale 
Grodzkie, „Pod Orłem" na­
przeciw dworca głównego.

Spółkę z samotną panią, po­
siadającą lokal sklepowy lub 
inną propozycję; mam gotów­
kę. Oferty: Ziemia Pomorska 
pod „Ideał. 1894”. (1302

Skład, centrum, ob,,Gdi> 
petny ruch, oddam z P0' po- 
choroby. Olerty: Ziem;a 
morska pod nr 1396.
_________-----------  jjl*

Sztandary pułkowe, °r̂ v/0, 
zacyjne wykonuje ternu*1Gj, 
solidnie. S. Seredyńska, 
"Piotrkowska 255, tel. 107-

Spółdzielnia Praoy z odp. udz.
Oddzia ł w B ydgoszczy ul. Batorego g, 
teief. 33-83, godz. 8-ie bez przerwy

M n r t f o w n i a  
I e k s <  m i s i a

o I c c a

Mieszkania szuka i

1—2 pokoi z kuchnią i staj­
nię .dla dwóch koni poszuku­
ję. Koblewski, Długa 27. (1398

Kupcom m iejscow y*1'
1 prowincjonalnym  

z nasze  C en tra li w ŁODZI 
materiały wełniane, edwabie, lanele, ^ e!'*n(fe

—----------- s w e t r y  p o ń c z o c h y  s k a r p e t y  c h u s tk i  ie* ,e
C c " y  n , ; k *  i i  m o w ę  td  _

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31* tel. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — teL 1361

Prenumerata miesięczna: 30 zł

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12—12.30 
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz. 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaguje Kolegium. Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik".- Bydgoszcz, Jagiellońska 31 — tel. 1564. Odbite w drukarni PZWS w Bydgoszczy.

A p arat do powiększę11
format 18x24

Leica ap a ra t  z soczewkami 
Nr 1, 2 i 3 nasadkowemi

k u p i m y

Bydgoszcz, S t .  Rynek 20
’ T e lc to n  18-65

V
Najwyższa jakość • ..— Najniższa cena

I Trwały połysk — -".LŁŁ Ochrona skóry
To pasta

FABRYKA TECHNICZNO-CHEMICZNA BYDGOSZCZ
B O L E S Ł A W  M I N T Ę  B O C I A N O W O  2 5  T £ l . 3 1 6 3

W « » w c ® « ą  s s i r € » v » C 9
większe i najmniejsze iiośti kupuje

3 * . O t ą s i o w o M / s f t a
Bydgoszcz, ul. Mazowieckq 31,33 Telefon 24-14 — 13-40

mu milowa P i n  mmm
■iM iM iiiiim m iiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiK iniliitM iH iiiiiiH tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM ititiiiilim m iH iniiiiliiiiiiintniitM n

Zamówienia na wszelkie artykuły, wchodzące 
w zakres produkcji Zjednoczonego Przemysłu 

Chemicznego przyjmuje

H u r t o w n i a  W o j e w ó d z k a  N r  8

Bydgoszcz, PI. Weyssenhoffa 9

P usze, gobeliny 
i dreiiszki iustera(OWfi

kupuje
P I A C i A K l M  !*■ E  I®

B a r n a r d  M o w a *
Długa 10

C U  K I E R N  IA 
, K A W I A R N I A

„ Q & i& Ł a J L ’ *
Al. 1 Maja nr. 35

poleca swoje tradycyjne
. rogaliki święto-Marcińsk>e

Bistro Bilansów
i Organizacji Księgowo^ 1

P A W E Ł  D Ą 5 R O W S * 1
,1.20

K o p e r n i k a  15 — Telefon i

godt 10—13 .

Budowę, reperacje pieĈ ]-!gj;i,
flowych wykonuje Po.zną  ̂
Bydgoszcz, Dworcowa 6 > 
podwórzu. LA
--------------------- ——-—Gju-

Ubikacjo na warsztat '̂  
sarski poszukuję natych111 A 
Oferty: Zierńia Pomorska 
nr 1410.  A

Dr Pawłowski, choroby 
wnetrzne, nerwowe ŚW- 
cy 23, m. 5a.

Cennik ogłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz. W niedzielę i świ?" 
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. Urzędowe, 
przetargi, nekrologi — 7 zł za 1 mm szpalty. Za ternu® 

ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności a_


